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Nr. 6054. 


Decyzya śląska rzekomo zapa 
Polska podobno ma dostać tylko 4pi 


Lwów, niedziela 2. października 1921 


Decyzya śląska już zapadła? 


Ma ona zadowalać 


Wiedeń, 1. października. 
(Telef.) (G) „Matin“ donosi, że decyzya 
Ligi Narodów w kwestyi Górnego Śląska już 
zapadła. Decyzya ta wedle informacyi tego 


rzekomo Francyę. 


dziennika zadowala w zupełności Francyę. De 


cyzya będzie zakomunikowana 
wyższej w dniu 10. bm. 


Tylko cztery powiaty. 


Wiedeń, 1. października. 
(Telef.) (G). Doniesienia co do rozstrzygnię- 
cia losów G. Śląska są sprzeczne. Dzienniki rzym- 
skie komunikują, że komisya czterech przyjęła 
projekt angielski, żeby Polsce przyznać tylko 


Rok XII 
dia? 


[Po zamknięciu numeru. 


+ PAULINA WOJNOWSKA. 
Lwów, 1. października. 
Dowiadujemy się, że w piątek 30 z. m. umarłą 


Radzie Naj- [we Lwowie znakomita artystka Paulina Wojąow- 


teka. Przed laty kilkunastu usunęła się ze sceny 
teatru „wiejskiego w Krakowie, gdzie wespół 2 
wielką artyską śp. Antoniną Hofimanową praco- 
(wała przez lat trzydzieści i była chhubą tej sceny, 
| Wyszła ona ze sławnej szkoły Koźmiana mającej 
wielkie tradycye aktorskie. Śp. Paulina Wojnowa 


Pszczynę i Rybnik. Natomiast angielski dziennik | ska grywała role charakterystyczne o podkładzie 


„Daily Telegraph“ twierdzi, że Polska oprócz 


Pszczyny i Rybnika dostanie także Katowice i 


Hutę Królewską. 


Co podobno proponowały Niemcy? 


Kraków, 1. października. 
(Telef.) (G) „Kuryer Ilustr.“ donosi z Ka- 
towic, że w ubiegły poniedziałek Niemcy 
przez konsulat w Genewie proponowały Ra- 


dzie Ligi Narodów oddanie Polsce Prus wscho 
dnich oraz praw do Gdańska (7?) w zamian za 
zrzeczenie się ze strony Polskiej pretensyi do 
Górnego Śląska. 


OBALONY WNIOSEK ŻYDÓW BRYTYJSKICH. 


Warszawa, 1 października, 

(Telef.) (m) Na skutek inicyatywy p. Lucyana 
Wolfa, sekretarza komitetu żydów brytyjskich, de 
legat Afryki południowej Muray złożył zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów wniosek z żądaniem utwo- 
rzenia stałej komisyi, upoważnionej do odbierania 
wpływałacych do Ligi skarg mniejszości naro- 
dów. Wniosek ten miał być dyskutowany na ko- 
misyi prawaej Ligi Narodów, jednak na skutek 
zaciętej opozycyi przez p. Askenazego, Take Jo- 
nescu oraz delegatów jugosłowiasskiego, czeskie- 
go i finlandzkiego, Muray był zmuszony cofnąć 
swój wniosek. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZED POŁUD. 
Lwów, 1. października. 

Tendencya zniżkowa, z powodu sprzecznych 
wiadomości o kursie obcych walut, obrotu prawie 
zupełnie alema. 

Dolary amerykańskie 6200—6300, l-ki i 2-ki 
6156-6300. dolary kanadyi 5100-5150, |-ki i 2-k: 
5050-—5100, marki nieiniec. 58-—56, setki 54—-54 50. 
drabne 33.5054, leje M3—03350, drabne 523054, 


czeskie kor. 70—71, drobne 7070.80, tysiączki 
austr. 5000—5500, setki 400—450, 50 kor. 210—220. 
20 kor. 34—36, 10 kor. 33—35, 1-ki i 2-ki 2.40— 
2.50, ruble 5-setki 2.25—2.70, setki rub. 7—7.50, 
25-rubl. 2.20-—2.80, 10 rubl. 2—2.20, reszta 
drobnych 1-—1.65, dumskie tys. 70—75, dumskie 
po 250 rb. 40—45, karbowańce 3.80—4, hrywny 
10.80—11, franki franc. 350—360, funty szterl. 
12000—12500, 


Złoto: 20-kor. 20.000-—20.500, 20-frank. 19.000 
do 19.500, 20-mark. 19.000—19.500, funty szterfl. 
20.000—20.500, 10-rubl. 25.000—25.600, dolary 
5000—5500. 


Srebro: kor. austr. 420—425, floreny 1050 do k 


1060, ruble 1550—1600, kopiejki 6—6.25, dolary 
aner 46u0 4650 połówki i 4&wviartki 4550 


370—380. 


N 


R 


4560,1 
dolary kanad. 4000—4050, drobne 3800—3850, lei || 


komicznym. Do tych ról miała najszcześtiwsza: fi: 
zyognomię jaką sobie tylko można wyobrazić. 

Już samo jej ukazanie się na scenie wywoły- 
wało wśród publiczności salwy Śmiechu, a jednak 
publiczność teatralna zapomniała o niej zupełnie, 
z chwilą, gdy już grać na scenie przestała. Za- 
pomnieli o niej nawet koledzy i koleżanki, to ted 
ostatnie lata jej życia były bardzo smutne, umar- 
a w nędzy i opuszczeniu. 


ima DEGKLNGE et CENID 


sksportuje i importuje 
(ul. rue $oivyns 83) Antwerpia-felgia 
kupi ona 2684 


TRAWERSY (belki) do budowy kole 
w północnej Beigii z zastrzeżeniem dębowe. 
ADRES TELEGRAFICZNY: 
DUVILAGE, Antwerpia. Belgia 


OPONY SAMOCHODOWE 
PEŁNE OBRĘCZE GUMOWE 
WSZYSTKICH WYMIARÓW 


posiada na składzie 


„AUTO-STAR" | 


Kraków, Sławkowska 32. 


| Podczas „Targów Wschodnich” ' trzymamy $ 
jj umyślnych posłańców, którzy każdorazowe Ę 
j zamówienia odwrotnie odstawią do miejsca È 
przeznaczenia. 2473 p 


Ste, 3 „QAZETA WIECZORNA" 


Przegląd Targów Wschodnich. 
Przemy% zabawkarski na Targach Wschodnich, 


t 


Bla drodze do rozaw-B. — W polskim stylu.— Firma „Ludpoł*. — Powstanie | *ar="6] „Kniik*, 
T 


projektowane przez architekta Jana Dzierzanow- 
skiego, hafty ludowe Julii Dzierzanowskiej, oraz 
zabawki z masy papierowej, dotychczas wyłącz- 
nie w Niemczech wytwarzane. Towarzystwo eks- 
portuje 75 proc. swych wyrobów do Ameryki, 
Francyi, Anglii i Belgii. Wkrótce firma „Ludpol“ 
|przetworzy się w Towarzystwo akcyjne z kapi- 
| talem 100 milionów mkp. (akcye po 1000 mkp.). 
| Firma „Ludpol* wysprzedana jest do lutego, mo- 
że jednak ze względu na wdrożone znaczne roz- 
szerzenie przedsiębiorstwa przyjmować jeszcze 
dalsze zamówienia. Wkońcu nadmienić należy, że 
Ludpo! jest wyłącznym reprezentantem wyrobów 
przedsiębiorstwa Kuliki, jako zupełnie swojskością 
odpowiadających kierunkowi własnej wytwórczo- 
Ści. 

W pobliżu „Ludpoł, w {ym samym hangarze 
znajduje się, wspomniana właśnie „Wytwórnia za- 
bawek w Kulikach*, niewielka, ale silnie odcinają- 
ca się od wszystkich inych wystaw zabawkar- 
skich. Znajdujemy tu głównie mebelki dla lalek i 
dzieci, z jasnego jak kość słoniowa drzewa, o ty- 
pie zakopańskim tak co do kształtu jak i zdobni- 
ctwa. 

Gdzie są te Kuliki, pytam znajdującego Się na 
wystawie kierownika warsztatu? i dowiaduję się, 
Że jest to jakaś mała wioska między Złoczowem a 
Brodami. Zabawkarnia ta powstała przed laty. 
piętnastu z inicyatywy pisma dla dzieci „Małego 


Lwów, t. października. 


Ktoby zechciał naocznie przekonać się o ogro- 
mie wysiłku, na jaki zdobył się naród polski w 
swej tak.krótkiej erze wolnościowej, niechaj na 
Targach Wschodnich zwiedzi dział zabawkarski. 
Barwny obraz tych drobnych cudów krajowego 
przemysłu przekona go, że, gdy przed wojną na 
zbyt słaby rozwój zabawkarstwa krajowego słu- 
szne podnoszono skargi, to obecnie w dwuletnim 
zaledwie przeciągu czasu powstało kilkadziesiąt 
firm, bądź to zupełnie nowych, bądź też po przer- 
wie wojennej na nowo zorganizowanych, które 
rozpocząwszy pracę w nader skromnych i uciążli- 
wych warumkach, doszty już dziś do pięknych re- 
zultatów i doprowadziły tę gałąź przemysłu na 
drogę wielkiego rozkwitu. 

Uwagi te odnoszą się w pierwszym rzędzie 
do wielkiej firmy warszawskiej 


„Ludpol* (sp. z ogr. odp.) Warszawa ul Brac- 
ka Nr. 20, 


Jest to największa w Polsce pracownia wy- 
robów zabawkarskich i artystycznych w polskim 
stylu. 

' Patrząc na te wyroby najwytworniejszego 
smaku i prawdziwie artystycznego wykonania, 
które firmie tej nadają charakter wielkoświatowy, 
wprost wierzyć się nie chce, że założycieli przed- 
siębiorstwa Ludpol rozpoczął pracę przed 1⁄2 ro- 


Nr 6034 


o kapitał, tworzą towarzystwo udziałowe, i przy- 
syłają na wystawę okazy swych wyrobów. Brak 
niemieckich zabawek odrazu dźwignął „Kuliki”. 
Sypią się liczne zamówienia, tak liczne, że zale- 
dwie część ich kierownik może przyjmować. Na 
były zabór rosyjski bierze zastępstwo wyrobów 
Kulickich wielka firma „Ludpol*, kupcy zamawia- 
łą tyle towaru, że Kuliki ledwie w ciągu całego 
roku 1922 zdołają je wyrobić, w ten sposób przy“ 
szłość „Kulik“ zapewniona. 

W dalszym pochodzie dostajemy się do ba- 
jecznej krainy lalek. Stworzyła i» na Targach 
Wschodnich firma 


Adama Szrajera z Kalisza. 


Pierwsza krajowa fabryka lalek i zabawek dzie- 
cięcych. Specyalnością tej firmy, założonej w r. 
1884 są lalki każdej wielkości i przeróżnego cha- 
rakteru i rangi towarzyskiej, odznaczające się je- 
dnak bez wyjątku elegamcyą, wytwornym sma- 
kiem i świetnem wykonaniem. Drugą specyalno- 
ścią są tak zwane zwierzęta miękkie, czyli wy- 
pychane, od naturalnej wielkości do najmniej- 
szych: psy, koty, konie, zające, niedźwiedzie, tak- 
że drób, na kółkach lub bez, eskimosy itd. z plu- 
szu, sukna 1 inych materyałów. Materyal firma 
zakupuje w kraju, głównie w Łodzi, Białymstoku. 

Firma wysyła wyroby swoje do Berlina, 
Szwecyi i Ameryki. Niestety trudności uzyskania 
surowca ograniczają rozmach produkcyi. Przed 
wojną firma Adam Szrajer zatrudniała 1200 robo- 
tników, dziś zatrudnia tylko 400. Lalek przed woj- 
ną produkowano 250 tuzinów dzienmie, dziś tygo- 
dniowo 200. Właściciel firmy skarży się ma zbyt 
skąpy przydział miejsca; część kolekcyi m- 4 
skrzynie musiały być odesłane z powrotem — a 
szkoda, gdyż tak pięknych rzeczy nie ujrzymy 


ku z trzemą ludźmi, z których jednym był on sam. 
Dziś firma zatrudnia przeszło 100 robotników, a 
nadto zabawki firmy Ludpol stały się źródłem 
dochodu dla najbiedniejszje dziatwy Powiśla. któ- 
ra pracuje pod kierownictwem artysty Zygmunta 
Lorenca i in. Jedną z specyalności tej firmy jest 
dział ozdób choinkowych w polskim stylu ludo- 
wym. Widzimy tu np. prześlicznie wykonane sta- 
ropvlskie zausznice, pawie oczy, łańcuchy z Bro- 
nowic itp. Złote kule zastępują szklane niemieckie 
i są znacznie od nich tańsze. Wszystkie zabawki 
tego rodzaju zdobione są ręcznemi wycinankami. 
Nadzwyczaj udatne są płaskie zabawki — prze- 


Światka* i ze składek czytelników tegoż pisma. | znów rychło we Lwowie. 
Inicyatorzy tej wytwórni próbowali zaszczepić 
przemysł domowy w bardzo ubogiej wiosce przez 
danie pracy dzieciom i młodzieży. Przed woiną 
warsztat, który był właściwie szkółka przemy- A 
słową rozwijał się powoli. i już wyroby jego zy- Lwów, 1. października 

skały spory zastęp.odbiorców, gdy nagle rozwój Także i wczoraj na „Targach* panował bare 
jego zabiła wojna. Starsi chłopcy poszli do woj-| dzo ożywiony ruch, przesuwały się znowu wy* 
ska, przez wieś przeszły wszystkie wojska, ro-| cieczki z różnych miast i miasteczek, a między 
syjskie, madziarskie, niemieckie, ukraińskie, bol-| niemi wycieczka z Sambora i Rzeszowa. W wię- 
szewickie, poniszczono warsztaty, narzędzia, zo-|lu pawilonach widać na okazach już przyczepiona 
stał tylko budynek i trochę poniszczonych narzę- | kartki „sprzedane“ i tak między innemi sprzedałą 
dzi. Ale ledwie zawarto pokój, wrócili chłopcy z| sypialnię fabryka mebli Strug w Grudziądzu. Pol. 


Szósty dzień Targów, 


d 


ważnie typy ludowe z rozmaitych dzielnic Polski 


« POLSKO - AMERYKAŃSKIE TOWARZY- 
STWO HANDLOWE 1 REEMIGRACYJNE. 


wojska, wrócił kierownik. 


wówczas: Prezes Komitetu Obywatelskiego 
dla rekrutacyi Armii na Okręg drugi... 

— Jaki to okręg? 

Najważniejszy: Chicago i okolica. 

— A kiedy pan przyjechał do Polski? 

— Do Polski przybyłem w maju 1919 r. z 
pierwszym statkiem wyprawionym do „stare- 
go kraju“ z towarami pierwszej potrzeby, mię 
dzy innemi mieliśmy też na statku 35.000 
skrzyń z darami amerykańskiemi — z żywno- 
ścią, jaką wysłali emigranci amerykańscy dla 
swych krewnych w Polsce. 

A co pan tu robi? 

Na żądanie misyi handlowej polskiej zre- 
organizowaliśmy firmę z kapitałem 7-miu mił- 


Union Liberty Company, 
Lwów, 1. października, 


Kto? 

Oczywiście — jowialny współpracownik 
„warszawskiego „Swiata“ ilustrowanego, pan 
Maryan Fuchs. 

— Stańcie panowie razem — zrobi się 
piękne zdjęcie... Najdzielniejszy Polak amery- 
kański. Panowie się nie znają? Proszę, uprzej- 


me miny... ; 24 bać, lionów dolaruw i mamy obecnie 25.000 udzia- 
— Pańskie zdjęcia są istotnie Świetne! — |jywców — samych Polaków amerykańskich. 
rzucił mu .„Amerykanin* — Wszystkich pan Celem t nasżyni wet" "sSzorzedić 1 Wópagande 


zdeimuje, ale nigdy nikogo nie widać w tym 
pańskim „Świecie... 

— Nie widać? Zaraz się pan przekona... 
„Proszę się tylko uśmiechnąć... 
.  Uśmiechamy się do siebie... Ja i tęgi, silny 
"Amerykanin w skórzanej kurtce. 
— Przepraszam pana — pytam — Pan o- 
czywiście niedawno z Ameryki przyjechał? 

— Przyjechał nie przyjechał, ale w podró 
ży jestem od 1912-go roku... Nazwisko moje 
Michał Józef Perłowski. — My, proszę pana, 
mieliśmy przed wojną w Ameryce, w Chicago, 
pięć dużych sklepów... Była to spółka rodzi- 
ny... Rozpisaliśmy odpowiednie odezwy do Po 
łaków amerykańskich i mieliśmy doskonały 
interes pocztowy. Wszystko sprzedawaliśmy 
przez pocztę... Potem organizowaliśmy pol- 
skie drużyny bojowe — naprzód w Kanadzie, 
potem w Stanach... Mój pełny tytuł brzmiał 


przemysłu i handlu w Polsce. 

— Usadowiliście się już w Polsce. 
| — Oczywiście. My założyliśmy tu pierw- 
sze placówki reemigrantów amerykańskich — 
w Warszawie — Hoża 51 — gdzie mamy 0l- 
brzymi magazyn, w którym pan dostanie 
wszystkięgo, poczynając od igły a skończywszy 
na kaęeluszu damskim. Oprócz tego mamy też 
zakłady przemysłowe: Fabrvkę sukna i mate- 
ryałów włuknistych w Opatówku pod Kali- 
szem — jest to dawna fabryka Fidłera. 

— A dla kogo tam produkujecie? 

— Dla rządu polskiego. 

— A jak ta produkcya wygląda? 

-— Produkujemy materyał na mundury... 

— Dużo? 

— No, ostatnie zamówienie dawało nam 
kredyt w wysokości 80 milionów marek na 


A Z RZN RLZ" 


Inicyatorzy starają się 


daje swoje wyroby prze. 
my w Warszawie garaż, który jednak wkrót- 
ce przerobimy tak, iż będziemy w nim mogll 
montować całe samochody, częściami sSprową 
dzane z Ameryki. 

— Jak pan jest zadowolony z „Targów 
Wschodnich“? 

— Ja osobiście jestem kompletnie zadowo 
lony. Cieszę się, bo widzę, że Polska nie śpi I 
pracuje i prawdę mówiąc, zrobiło to na mnie 
ogromne wrażenie. Nigdy nie przypuszczałem 
że Polak tyle może zrobić, Teraz widzę, że 
zrobi wszystko, byle mu tylko spokój dali. Ale 
niech pan nie zapomni, że my mamy jeszcze 
jedno przedsiębiorstwo. 

— Jakie? 

— Union Liberty Bank w Warszawie, w 
Alejach Jerozolimskich — prócz tego filię ban- 
ku w Gdańsku, Kohlenmarkt 11 i w Sokołowie 
w ziemi Siedleckiej. W Białymstoku mamy fi- 
lię magazynu z Hożej. Dotychczas sprowadzi- 
liśmy za przeszło 2 miliony dolarów towaru 
do Polski, teraz staramy się produkować na 
miejscu. 1 niech pan zaznaczy : Nasz bank przy 
czynił się do sfinansowania bardzo poważ- 
nych przedsiębiorstw w Polsce, a nasze przed 
siębiorstwo na Hożej bardzo usilnie pomagało 
reemigrantom do zakładania różnych  placó+ 
wek w różnych dzielnicach naszego kraju, 
szczególnie na kresach... Dawaliśmy im nie tyt 
ko kredyt ale i pomagaliśmy przy szykowa» 
niu sklepów... 

— A jak się panu w Polsce podoba ? 

— „Re Amerykanin" zafrasował się? 

— Niech też pan nie wspomina, że ja coś 
wygady wałem. Wygaduje się tak miedzy swy 
mi, żeby się zęba nie zastała, ale, prawdę mó 


skie zdobnictwo sprze 


wełnę. Tę wypracowaliśmy. Oprucz tego ma-!|wiąc — tu wszystko można zrobić. 


Nr 60547, 


„GAZETA WIECZORNA" 


Ben 


ważnie z drzewa malowanego hurtownie i de-|że w aranżowaniu Targów były większe i mniej- papier. Wyroby te cieszą się niezwykłą wzię- 


tailicznie. Sprzedano też dużo maszyn a w dziale | sze braki, należy jednak pamiętać o tem ,że iest |toŚcią i są eksportowane do Turcyi, 


maszyn rolniczych jeden z właścicieli dóbr zaku- 
pił maszynę, której szukał bez skutku przez dwa 
lata. Fabryka porcelany w Skawinie sprzedała 
swoją produkcyę trzymiesięczną. Filia sprzedaży 
biletów kolejowych „Orbis* cały dzień jest w o- 
blężeniu. Dużo wystawców ociąga się ze względu 
na dewaluacyę waluty ze sprzedażą, ponieważ nie 
mogą wogóle kalkulować ceny nowej produkcył. 
W szczególności z powodu wysokiego stanu kur- 
su marki czeskiej, w czem najbardziej intereso- 
wane są fabryki szkła i porcelany. Wielka niespo= 
dzianka spotkała wczoraj palaczy spieszących na 
„Targi“ celem zdobycia bodaj małej ilości papie- 
rosów lub cygar. Popołudniu bowiem rząd nagle 
wstrzymał sprzedaż wyrobów  monopolowych, 
gdyż z.dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowa 
podwyżka 100-prc. tytoniu i wszystkich wyro- 
bów tytoniowych. 


U 


Zebranis wystawców w sprawie 
zamknięc.a Targów. 


Lwów, 1 października. 


($) Zdawało się, że olbrzymi napływ zwie- 
dzających Targi skłoni wystawców do przedłuże- 
nia terminu zamknięcia. Tego zdania przynajmniej 
była część komitetu wykonawczego, która jednak 
nie chcąc wziąć na siebie odpowiedzialności odwo 
łała się do wystawców. Z inicyatywy dyrektora 
p.  Turskiego odbyło się wczoraj po południu w 
wielkiej sali restauracyjnej zebranie wystawców, 
którego przedmiotem była kwestya, przedłużyć 
czy nie przedłużyć? Dyr. Turski w  dłuższem 
przemówieniu wskazał na to, że Targi mają we 
Lwowie nie tylko charakter handlowy, ale także, 
a w tej chwili może przedewszystkiem pewną 
misyę kulturalęą, którą w zupełności spełniły. Tar 
gi dały dowód, że Polska jest, że polski hamdel i 
przemysł stoi wysoko, a wystawcy zaświadczyli 
wobec całego Świata, że Polska jest żywotną. Do 
was — mówił — dzieci przyjeżdżają z dałekich 
miejscowości, jak do Mekki, aby zobaczyć, jak 
wysoko stoi polski handel i przemysł. Nie jacyś 
delegaci kanadyjscy decydować będą o przynale- 
ności Lwowa do Polski, lecz wy wystawcy, któ- 
rzy waszą pracą i waszą energią dajecie Świadec 
two wielkiego przemysłu handlowego i kulturalne 
go naszego państwa. Komitet zdaje sobie sprawę, 
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„Sarmatia“. 


Lwów. 1. października. 


To, bez czego dziś nikt prawie obejść się 
nie może. jest na Targach Wschodnich ekspo- 
natem najskromniej, zdaje się zastąpiony. 

Wiele pawilonów przejść trzeba, zanim 
się znajdzie w jednym z nich, (pawilon Banku 
Kredytowego Ziemskiego), w najdalszym ka- 
ciku rozłożonych parę firm wyrobów tytonio- 
wych. 

A przecie przemysł tytoniowy jest ied- 
mą z poważniejszych gałęzi przemysłu kra- 
jowego i źródłem głównych dochodów nań- 
stwa. Należy więc zwrócić nań uwagę. 

Polski przemysł tytoniowy rozwinął się 
tylko w dwóch dzielnicach Polski: B. Kongre- 
sówce i w Wielkopolsce. Małopolska odziedzł 
czyła niestety po Austryi nieszczęsny mo- 
nopol. 

Przemysł tytoniowy b. Kongresówki re- 
prezentują firmy „Noblesse* i Ska z Warsza- 
wy i Szereszewski z Grodna. Wielkopolski — 
„Sarmatia“ T. A. Poznań. 

Zatrzymajmy się przed witryną tej ostat- 
niej wykonanej w stylu trochę  futurystycz- 
nym, w której za szkłem leżą rozrzucone pu- 
dełka papierosów o artystycznych etykietach. 
Mienią się barwne nazwy gatunków, „Wan- 
da“, „Hanum“, „Five o'clock*, „Grubas* 
„Luxus“ i inne. Wabią. Spróbujmy którego z 
nich, zajrzymy do cennika i oto zostajemy 
zdumieni, że przecie jest w Polsce fabryka da 
jąca naprawdę dobry, aromatyczny papieros, 


to pierwsza próba, że brak było doświadczenia w 
niejednym kierunku, dlatego imieniem komitetu 
i prosi wystawców, by błędy traktowali z pewną 
pobłażliwością i by w rozesłanych przez wystaw 
ców kwestyonaryuszach rzeczowo je wyjaśniali, 
zapewniając imieniem komitetu, że usilmem jego 
staraniem będzie na przyszłość ich unikać. 

Jeden z wystawców, który następny zabrał 
głos, zaznaczył, że Targi osiągnęły swój zasadni- 
czy cel i stawia wniosek, by decyzyę o przedłuże 
niu lub zamknięciu Targów załatwić przez głoso- 
wanie na kwestyonaryuszu wysłanym do wy- 
stawców. Reprezentant przemysłu metalowego, 
najsilniej na Zjeździe reprezentowanego, oświad- 
czył się przeciw przedłużeniu, a za jego głosem 
poszła większość wystawców, wobec czego dyr. 
Turski złożył obowiązujące oświadczenie, że zam 
knięcie Targów nastąpi bezwarunkowo dnia 5-go 
października. 

Olbrzymie oburzenie wywołała interpelacya 
jednego z wystawców, który w nadeszłej wczo- 
raj do Lwowa warszawskiej „Rzeczypospolitej“, 
w artyk. omawiającym Targi Wschodnie napisał, 
Że na wystawie brak polskiego zabawkarstwa, za 
lecając równocześnie wymienione po nazwisku 
wyroby firm niemieckich. Interpelacya ta wywo- 
łała głosy protestu i okrzyki „hańba* pod adre- 
sem redakcyi i autora artykułu i zażądano od dy- 
kaj Targów, by oficyalnie tę bezwstydną re- 
| klamę niemieckich wyrobów  napiętnował jako 
zdradę interesów polskiego handlu i przemysłu. 
Dyrekcya zobowiązała się przeciw tego rodzaju 
*aformacyom zaprotestować. 


Żywiec - Solali. 


Lwów, 1. października. 


Jedno z przednich miejsc na Targach zaj- 
mują wyroby fabryki papieru w Żywcu oraz 
eksponaty fabryki Solali. Wchodząc do han- 
garu mieszczącego okazy fabryk papieru staje 
się odrazu przed wielkim stołem, na którym 
widać i surowiec i gotowe okazy pochodzące 
z fabryki żywieckiej oraz z fabryki „Solali“. 
Specvalnością żywieckiej fabryki papieru są 
tzw. papiery jedwabne a więc bibułka do pa- 
pierosów, bobiny na papier, papier do kopio- 
wania i do drekowania biblii tzw. Bibeldruk- 
jakiego już dawno Lwów nie widział, po cenie 
stosunkowo bardzo nizkiej. 

Zdumienie nasze rośnie, gdy się dowiemy 
o rezultatach osiągniętych przez „Sarmatię* 
w czasie jej krótkiego jeszcze istnienia. Fabry 
ka wyrobów tytoniowych „Sarmatia“ powsta- 
ła bowiem w Poznaniu na początku bieżącego 
roku, dzięki inicyatywie znanego fachowca 
dr. Stanisława Gurzyńskiego i odrazu stanęła 
w szeregu pierwszorzędnych fabryk tego ro- 
dzaju za granicą. Z podziwem i uznaniem pisa 
łv o tej polskiej fabryce fachowe pisina gre- 
lckie i niemieckie jak „Deutsche Tabakzeitung* 
.„Franfurter Ztg.“ i inne. 

Fabryka „Sarmatia* obejmuje dziewięć 
wielkich gmachów, rozłożonych na przestrze- 
ni 15.000 m. kwadr. przy ul. Wojskowej 5, w 
Poznaniu. Zaopatrzona jest w instalacye i ma- 
szyny będące ostatnim wyrazem techniki i hy 
gieny. Ma własną elektrownię. Zatrudnia prze 
szło tysiąc robotników i 8) urzędników, co wo 
bec przeważnego zmechanizowania pracy da 
je pogląd na wielkość produkcyi. 

Dając stale dobry tytoń i ceny nie wy- 
trzymujące żadnej konkurencyi „Sarmatia“ o- 
|władnęła całkowicie rynek Wielkopolski i Po- 
morski i byłaby wszechwładnie zapanowała 
w b. Kongresówce i w Małopolsce gdyby nie 
monopol. Wzięła się za to „Sarmatia* do eks- 
portu. Produkując obecnie 8 milionów papiero- 
sów dziennie, zaledwie nadążyć może zapo- 
trzebowaniu wewnętrznemu i zamówieniom 
zagranicy (Szwajcarya, Skandynawia, Holan- 
dya, Chiny) dla których najdroższy papieros 
„Sarmatii* jest tańszy od ich najtańszego, a 
igatunkowo lepszy od najdroższego. (Najtańsze 


Francyi, 
Rumunii, Anglii, Ameryki itd. 

Oparta o te surowce znana i sławna pra- 
wie że na całym Świecie fabryka tutek cyga- 
retowych „Solali“ „koniekcyonuje* bibułki cy- 
garetowe w książeczkach, tutki do papiero- 
sów, rolki kopiowe itd. Wszystkie te wyroby 
zwracają na siebie uwagę nie tylko bezpośred 
nio interesowanych, ale ogółu zwiedzających 
wystawę, którzy nie mają dość wyrazów u- 
znania dla jakości wyrobów. W samym środ- 
ku ustawiony jest model fabryki a zasypywa- 
ny pytaniami lwowski reprezentant tych firm 
p. Scharf wyjaśnia, że fabryki te istnieją od 
przeszło pó! wieku, że obecnie stoją na wyży- 
nie wszelkich wymogów techniki i hygieny. 
Jest to główną zasługą kierującego dyrektora 
Jgn. Seroga, którego zawodowa znajomość i 
energiczne kierownictwo postawiły fabrykę 
na stopie prawdziwie europeiskiej. To też nie 
dziw, że tak fabryka papieru jak i fabryka So- 
lali, które już na Targach poznańskich zrobiły 
(znakomity interes, także we Lwowie należą 
do tych wystawców, które sławę polskiego 
przemysłu i handlu głosić będą daleko poza 
granicami Państwa. 


Miliony z dymem. 


Lwów, 1. października. 


Przed pawilonem monopolu tytoniowego 
kilometrowy ogon; palacze staczają walkę o 
pierwszeństwo przy okienkach, w których 
rząd oferuje gorsze i lepsze sorty tytoniu, pa- 
pierosów i cygar. Odbyt szalony, jedyny wy- 
stawca, który ma prawo sprzedaży  detjlicz- 
nej i najlepszy może zrobił interes na „Tar- 
gach“. W wielkim pawilonie Ziemskiego Ban- 
ks kredytowego umieszczonym wprost na 
przeciw pawilonu monopolowego ulokowały 
swoje eksponaty fabryki wyrobów  tytonio- 
wych a wśród nich pierwsze zalmuje miejsce 
kosztem przeszło 400.000 marek wystawiony 
kiosk firmy Szereszewskiego w Grodnie. 
Kiosk robi wrażenie raczej jakiegoś salonika, 
którego właściciele traktują zwiedzających 
'nie tylko bezpłatnie papierosami, ale także cze 
koladkami a gość jest często w kolizyi, co wy 


t 


papierosy poza Polską znajdują się w Niem- 
czech, gdzie najgorszy, cienki i krótki papie- 
ros kosztuje 25 fenigow niem. = 15 mkp., pod 
czas gdy „Luxus“ „Sarmatii*, zawierający po 
trójną conajmniej ilość najprzedniejszego tyto- 
niu macedońskiego kosztuje 11 mkp.) 

Olbrzymi popyt zmusił „Sarmatię* do dał 
szej rozbudowy, która zostanie ukończona 
prawdopodobnie jeszcze w bieżącym roku. 
Według opinii znawców stanie się wówczas 
| Sarmatia“ przedsiębiorstwem znacznie więk- 
szem od największej dotychczasowej fabryki 
niemieckiej wyrobów tytoniowych „Jasmatzi* 
w Dreźnie, a tem samem będzie bezwzględnie 
największem przedsiębiorstwem tego rodzaju 
w całej Europie. 

W stosunku do swoich pracowników fa- 
bryka wyprzedziła wszystkie inne przedsię- 
biorstwa krajowe, gdyż dopuszczając robotni- 
ków i urzędników w znacznej mierze do u- 
działu w akcyach, a ponadto do dalszych u- 
działów w zyskach, stworzyła żywy przykład 
rozwiązania tak dziś drażliwej kwestyi so- 
cyalnej. 

Fakt, iż dzieje się to wszystko w czasach 
Itak ciężkich ekonomicznie dla Polski jest za- 
'sługą niezwykłej organizacyi przedsiębiorstwa 
i zarazem pocieszającym dowodem, iż przy 
należytej energii i dobrej woli możliwem jest 
stworzenie wielkiego polskiego przemysłu, a 
tem samem uczynienia z Polski potężnego 
czynnika ekonomicznego. 
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brać, papierosa czy czekoladkę a niejeden ae- 
cyduje się na obydwa, o co bardzo uprzejmy 
gospodarz wcale się nie gniewa. 

Boć właściciele mają nie jedną tylko fa- 
brykę, lecz kilka o dziennej milionowej produk 
cyi. Główna fabryka znajduje się w Grodnie; 
założona w r. 1862 przerabia dziennie dwa wa 
gony surowca wyrabiając 70.000 cygar tygod 
niowo i kilka milionów papierosów dziennie. 
Fabryka zatrudnia 1200 robotników, ma wła- 
sną fabrykę pudełek kartonowych na papiero- 
sy i własną „skrzynownię* do  obrabiania 
skrzyń. Surowiec jest wyłącznie pochodzenia 
zagranicznego a cała produkcya sprzedaną 
jest monopolowi tytoniowemu. Cały ruch pę- 
dzony jest własną centralą elektryczną o sile 
650 koni. Obecnie ustawiono nową maszynę, 
ktora wyrabiać będzie wyłącznie papierosy 
bez tutek a wkrótce stanie nowe skrzydło, w 
którem wytwarzać się będzie milion papiero- 
sów dziennie wyłącznie dla Małopolski. Fabry 
ka opłaca rządowi miesięcznie 400 milionów 
marek polskich. Właściciele mają ponadto 
jeszcze fabryki w Charkowie î'w Jekaterino- 
darze, które jednak obecnie sa pod rządami 
bolszewickiemi. Fabryka  Szereszewskiego 
nie ma wprawdzie nic na sprzedaż, uważa jed- 
nak za stosowne pokazać Światu, jak wysoko 
stoi przemysł tytoniowy w Polsce. 
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Ruch na „Targzch Wschodn 'ch'*. 


Lwów. 1. października. 

Ruch ng „Targach Wschodnich“ jest bardzo 
duży... 

Faktycznie, jeśli się zważy dzisiejsze trudno- 
ści komunikacyi, wielki koszt, to widok tych wy- 
cieczek przemysłowych i szkolnych, tłumnie zwie 
dzających pawilony, jest istotnie imponujący i 
Świadczy o niemałem, poważnem zainteresowaniu 
społeczeństwa. 

Są nowości. 

A więc widzimy, między innemi na Placu „Tar- 
gów Wschodnich" czyścicieli butów, zwanych pa 
włosku,, lustratorami, instytucyę w błotnistym 
lub prószącym kurzem Lwowie właśnie nadzwy- 
czaj potrzebną, potrzebniejszą może, niż gdzie- 
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Nowy m:təryał budowlany. 


Konstrukcya i znaczenie pawilonu „Pluto“ na 
„Targach Wschodnich“, 


Lwów, 1. października. 

Z prawej strony głównej alei parkowej. tuż 
obok sklepu tytoniowego wyłania się z pośród 
zieleni drzew piękny pawilonik, zwracający na 
siebie uwagę elegancką a swojską styłowością i 
estetycznem przyozdobieniem *). Na  frontonie 
widnieje napis „Pluto“. Kontrast między jasnem i 
pogodnem wrażeniem budynku a nazwą ponurego 
boga podziemi budzi zaciekawienie, a zaciekawie- 
nie zamienia się w szczere zainteresowanie, gdy 
wszediszy do wnętrza, dowiadujemy się, że wła- 
ściwym eksponatem w tym pawilonie jest — sam 
pawilon, poza tem zaś oglądać można w pawilo- 
niku tym materyał, z którego jest on skombino- 
wany. Pod tym względem wyróżnia się pawilon 
„Pluto zupełnie wśród innych budynków na 
„Targach Wschodnich‘, jest bowiem zbudowany 
z płyt trzcinowych wyrobu firmy „Pluto'. 

Wystawcy i właściciele pawilonu, panowie 


Jakób Balsambaum i twórca uzyskanego na płyty 


łndziej, a zupełnie dotychczas nieznaną. <łopcy 
w jakichś dziwnych, różnobarwnych, reklamo- 
wych czapkach, namiętnie chwytają ludzi za no- 
gi i niemal lubieżnie czyszczą im trzewiki, dopro- 
wadzając je do takiego „glancu”, iż Lwowianin 
potem stąpnąć nawet nie śmie i wciąż się w 
swych lśniących trzewikach przegląda. 

W restauracyach, mimo cen wysokich, pełno. 

Nie można się temu dziwić. Zwiedzanie „Tar- 
gów Wschodnich“, to zadanie nielada, wymagają- 
ce sporo sił, Wystawa jest istotnie bardzo duża, 
a jeśli się zważy, że każdy pawilon trzeba obejść 
dokoła, to są to po prostu kilometry dreptania, w 
ścisku, w gwarze oszałamiającym, wśród najróż- 
norodniejszych towarów, to bardzo pięknych, to 
znów interesujących lub pouczających. 

Wystawa nie uszczupliła się, lecz z każdym 
dniem staje się bogatsza. Jest jeszcze dużo, bar- 
dzo dużo skrzyń nierozpakowanych. 

Trudno mówić o tem, które pawilony wzbu- 
dzają największe zainteresowanie, bo co innego 
zainteresowanie zwiedzającej publiczności, a co 
innego znów zainteresowanie kupców. Faktem, 
nieulegającym żadnej wątpliwości, jest, że mnóst- 
wo znajduje się na wystawie eksponatów prze- 
ślicznych. Rzecz niezmiernie: charakterystyczna: 
Cała wystawa „Targów Wschodnich“ ma wyraź- 
nie estetyczny charakter. To, co się w Polsce pro 
dukuje, jest nietylko użyteczne, lecz i piękne. 

Jak mówi Norwid — w cytacie, który, 
dokładnie pamiętam: 

—Bo użyteczne nigdy nie jest samo, 

Zaś piękno nie pytając wraz z niem wchodzi 

bramą... 
Ters, 


nie- 


Dziennikarza rumuńscy we Lwowie 


Lwów. 1. października. 


Europa poczyna się coraz bardziej intere- 
sować nami. 
Niedawno witaliśrmy dziennikarzy skan- 


rych widoczne są nasze bogactwa, wzniecają 
podziw nasze muzea, biblioteki, które zwie- 
dzili, porywa ich Matejkowska „Unia Lubel- 
ska“, szczególny zaś zachwyt wzbudziła ka- 
mienica Sobieskiego w Rynku. Wczoraj wie- 
czorem byli dziennikarze rum. w teatrze na 
„Strasznym dworze“. 

Grupę dziennikarzy rumuńskich przyby- 
łych do Polski, tworzą: p. Vasco Candiano z 
żoną,. redaktor dwu dzienników, a mianowi- 
lcie: „L* Independance Roumaine“ i „Izbanda- 
de Bucarest“, p. Negru („Universul“), L. Na- 
sta („Dacia“), St. Fleszer („L'Orient*), Soi- 
maru (,„Indreptarea") oraz p. Rucker („Orient- 
Radio“). 

Nasi mili goście otoczeni są opieką rządu 
polskiego w osobach dr. Smutnego, sekretarza 
legacyjnego poselstwa polskiego w Bukaresz- 
cie i p. Hempla z Warszawy, z ministerstwa 
spraw zagranicznych. Na Śniadaniu w hotelu 
George'a, gdzie gości rumuńskich podejmował 
z wersalską uprzejmością dyr. Turski, obecni 
byli również: wiceprezydent miasta dr. Stahl, 
dr. Vogel, redaktor Laskownicki, red. Jerzy 
Bandrowski oraz dyr. Grosman. Pierwszy 
toast wzniósł dr. Stahl, witając gości imieniem 
miasta pięknemi, szczeremi słowy, podkreśla- 
jąc przyjaźń polsko-rumuńską, zacieśniającą 
się coraz bardziej. Niemniej serdecznie prze« 
mówił p. Hempel do reprezentantów prasy rue 
muńskiej. W imieniu swych towarzyszy dzię» 
kował następnie p. Negru. wznosząc kielich na 
cześć Polski. 

W żywei rozmowie, która zawiązała sią 
wśród gości, wymieniano wrażenia, dopyty« 
wano o Kraków i Warszawę, poruszano kwe« 
stye literatury i muzyki polskiej, Opowiadana 
ruwnież o Bukareszcie, który wre zupełnie 
przedwojennem życiem, o targach rumuń- 
skich, które projektowane są na wiosnę, ną 
których prasa rumuńska pragnęłaby powitać 
dziennikarzy polskich. Pani Candiano. swa 


dynawskich, obecnie reprezentanci prasy ru- |kształtną, elegancką postacią reprezentując da 
muńskiejj synowie dzielni dzielnej Rumunii |skonale Rumunki, bierze żywy udział w roz 


przybyli do Polski i pierwszym etapem ich |ynowie. Goście rumuńscy byli jeszcze na rane 


jest Lwuw. 
Jak wszyscy obcy, odwiedzający nas o- 
becnie, nie mają dość słów zachwytu i zdu- 
mienia. Podoba się im miasto nasze, jego ruch, 
gwar, rozmach, imponują im „Targi“, na kt 


skt LWA o EEWETYJZ r 


sów w budownictwie i to w rozinaitej formie bądź 
ro jako pokrycie dachów czyli tak zw. „sufitów= 
ki“, bądź też jako płyty słomiane do Ścian izola- 
cyjnych, w budynkach zimnych i wilgotnych, lub 
wreszcie do Ścian działowych. 

Dopiero jednakże patentowana maszyna p. K. 
Berbeki umożliwiła produkcyę płyt trzcinowych 
na wielką skalę i to w różnych grubościach i wy- 
miarach, tak ‚że odtąd płyty te użyte pyć mogą 
już nie tylko do cełów izolacyjnych ale i konstruk 
cyjnych, nietylko jako ścianki działowe, ale w po- 
łączeniu z konstrukcyą drewnianą i murowaną 
także do zewnętrznych ścian budynku. 

iPłyta trzeinowa posiada własności kwalifiku- 
jące ją specyalnie do celów budowlanych. I tak: 
1) Jest ona przedewszystkiem niezapalną i nie pod 
trzymuje palenia. W zetknięciu z ogniem tli tylko 
zwolia i zwęgla się na kilka milimetrów w głąb, 
usunięta zaś od ognia, gaśnie zupełnie; 2) jest je- 
dnym z najgorszych przewodników ciepła; 3) na- 
daje sie dzięki swej porowatości do odprowadza- 
mia wilgoci i wreszcie 4) jest trwałą i nie podlega 
uszkodzeniom grzyba domowego. Doświadczenie 
wykazuje, że chaty lepianki jeszcze po 200 latach 
maja słomę zdrową, gdy chata drewniana już po 


trzcinowe patentu, p. Karol Berbeka są obecni i|80 latach jest zupełnie .spróchniała, zimna i wil- 


na zapytanie nasze udzielają nam z największą u- 
przejmościaą wyjaśnień co do nowego mąteryału 
budowlanego, który na wielką skale zamierzają 
stosować obecnie w budownictwie. 

Materyały takie, jak słoma, trzcina itp. jako 
posiadające zalety lekkości i trwałości, a nadto 
izolujące, a tem samem chroniące od zmian tem- 
peratiry, używane były od niepamiętnych czas 


*) Dzieło architekta T. Wróbla, dekoracya 
malarska artysty-malarza W. Bieleckiego. 


na, 

Płyty trzcinowe, mocno prasowane i wiazane 
drutami, wyrabiane w Chodorowie przez firmę 
„Pluto”, nadają się zatem wyśmienicie do budowy 
zarówno budynków wiejskich, jak i przemysło- 
wych i mieszkalnych. 

Jeżeli zważymy nadto, że ceny drzewa wzra* 
stają z dnia na dzień z powodu masowego ekspor- 
tu zagranicę, że i cegły z boweda drożyzny we- 
gla potrzebnego do wypału stały się materyałem 
nader drogim, zrozumiemy z łatwością jak ważma 


| got 


ó-| 


mmr 


cie w ratuszu, a o godz. 10 wieczorem wyje« 
chali w dalszą podróż. 
M. S. 


AAA S 


rzeczą jest wprowadzenie w życie tego nowezq 
materyału budowlanego. 

— Czy jednak materyał ten jest w istocie 
tańszy? — zapytujemy. 

— O tak — poucza nas nasz mformator. Płye 
ty trzcimowe są o 100 pre. tańsze od drzewa, a 
nadto z kalkulacyi wynika, że przy stosowaniu w 
budownictwie płyt trzcinowych wyrobu firmy 
„Pluto“ oszczędza się 40—50 prc. drzewa. Robo= 
cizna zaś jest przy tym systemie budowania 
|35 prc. tańszą, a nadto i szytj.ość budowy jest 
maksymalna, gdyż operuje się tu dużymi wymia= 
rami. Dodać jeszcze należy, że konstrukcya ścian 
w budowlach tych odpowiada zasadom statyki bu 
dowlanej i że udźwignąć one mogą najcięższe da. 
chy, jak również i pokoje strychowe. 

Dziś, gdy brak powszechny mieszkań. skła: 
dów itd. urasta już do rozmiarów klęski. należy 
się prawdziwa wdzięczność firmie „Pluto, żę 
zwróciła uwagę na tak praktyczny i tani, w po» 
równaniu z innymi, materyał budowlany. 

— Wszystko to jest bardzo przekonywujące, 
nasuwa Się jednak tylko jedno pytanie: czy — pa 
dobnie. jak się to dzieje dziś w wielu gałęziach 
przemysłu — nie ma trudności w zdobywaniu sue 
rowca? 

— Otóż to właśnie — brzmi.odpowiedź. Trzeł 
ną i słoma znajdują się u nas w wielkiej obfitości, 
lecz niestety, właściciele i zarządcy dóbr, posia« 
dający nieraz znaczne plantacye trzciny stawoa 
wej nie umieja, lub nie chca ich wyzyskać nale- 
życie i marnuią tak drągocenny :nateryał, 

Obere otwiera sig dla Zistrtan doskonała 
sposobność powiększenia, w perozumieniu z firmą 
„Pluto“, która materyał ten przerabia na płyty w 
olbrzymich ilościach, produktywności swych mæ 
jatków w imie interesu ogółu. 


Nr. 6054 


„GAZETA WIECZORNA” 


Str. 3 


W smutku pogrążeni podajemy do wiadomo- 
Ści, że długoletni szef nasz bł. p. 


zmarł dnia 23. bm. we Wiedniu. Pogrzeb odbył się we 
Wiednia dnia 25. bm. przy udziale licznej publiczności. 


ELSTER i TOPF. 


27133 


ESTAURACY 


z doborową kuchnią 
i pokojem do śniadań, 


wraz Z handlem delikatesów — poleca 


ADAM TARNAWSKI I SPÓŁKA 


pl. Bernardyński I. 9 (narrzeciw ul. Piekarskiej). 


2621 


DZIŚ 1. 


PO RAZ GSTATAI w Marysieńce 


i w niedzielę 


2-50 pańźczierniEka 


i Koperniku PO RAZ OSTATNI 


la ERIE ORMIAN i 


Dla tych którzy jeszcze nie widzieli I. seryi, 
plac M»ryack: 6—7. — Film z w pożyczalni „Gloria”. 


wyświetla ją wyłącznie kinoteatr „Uciecha“ 


NADESŁANE. 


Do Właśicie! kateari w Mułozojsce. 


Zjazd Krajowego związku właścicieli kino- 
eatrów Mało; olski, zapowiedziany do Lwowa na 
4. paź 'zi rnika, został przesunięty na czwartek 
6. października 1921. Punkt zbcrny: Lwów, Ka- 
wiarnia Ziemiańska, ul. Batorego l. 6, godzina 
10-ta rano. 

Edward Burnafowiez, 


sekret rz. 


Adwokat Dr. $. LACHS 


urzęduje obccnie we Lwowie, Brajerowska b 6. 
2502 


Tadeusz Kuchar, 


prezes. 


m pecyalista chorób 


Dr. SCHWARZ 


skó ny h i wener. 
gekuncaryusz szpitala powszechnego powrocił i ordy- 
nuje Słowąckiego 4, naprzeciw gł. poczty. 2490 


ECB qoy NEA TEREWIEC: KARUTWNNNI 
s 


MELA TOZLGTOWE 


LODZKIE. 2276 

Ziedzaezone fabryki myte! toaietowych | wgras. kosmstycza, 

3, Wójtowicz, H. Gtel I Ska 

Łódź, Wólczańska 117. — Wyborowe gatunki. 
Wystawa w oddziale 17, miejsce 23. 


TOPAT "ZEE 


TRONIRA. 


Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego. 
Sobota 1. października 3'30 pop. „Fircyk w 


zalotach”. 


Sobota 1. październ. 7.30 wiecz. „Cavalleria“ 
i „Pajace*. 

Repertuar Teatru Małego. 

Sobota 1. października „Niebieski lis". 

Niedziela 2. października „Małżeństwo Loli". 


Repertuar teatru Ilt.-art. „Ul“, ul Qssollfń. 
skich, l. 10. 

Dziś i codziennie w części koncertowej wy- 
stępy: Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, 
Noskowskiei, Ordonówuy, Spineterówny, Wikliń- 
skiego i Zielińskich. 

Repertuar „Bagateli Lwowskiej“ . 
ul. Rejtana 1. 3. 

Występy gościnne ulubieńca publiczności Ilwow- 
skiej Marka Windheima w pieśniach oraz w me- 
lodyjnej operetce Lęhara „ Izydor w Alpach“ — 
poza tem sketch Rapackiego „Afrodyta“ oraz bo- 
gaty dział koncertowy przy współudziale całego 
personalu. Początek o 8-mej wieczorem. 

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka: 

Niedziela 2 października: Z inicyatywy Komi- 
tetu Targów Wschodnich: Wielki koncert symfoni 
czny Polskiego Związku muzyków. 


pa a 
Drugi Wieczór Ludwikowskiego w So- 
kole-Macierzy w niedzielę 2 października, z zu- 
pełnie odmiennym repertuarem. 2571 
m T anad 


Odjazd dziennikarzy rumuńskich. Dziennika- 
rze rumuńscy odjechali w piątek 30 bm. wieczor- 
aym pociągiem pospiesznym da Krakowa, zwie- 
dzą Bielsk, Sosnowiec, Łódź, Poznań, Gdańsk, 
Warszawę i wrócą 12 października br. przez 
Lwów—Niepołukowce do Bukaresztu. 

Handlowa delegacya bolszewicka, jak nam 
donoszą — przyjeżdża w niedzielę rano na 
„Targi Wschodnie". 

Źniżki akademiekie w dni niedzielne zo- 
stają zniesione. Wstęp na „Targ! Wschodnie" 
w niedzielę wynosi 206 mk. Bilety wstępu na 


niedziele sprzedaje się w sobotę przy pl. Ha- 
lickim 15. 

Na czas trwania „Targów Wschodnich" we 
Lwowie, otwartą została w „Zachęcie“ ul. Leglo- 
nów 7. Wystawa obrazów I. Pinkasa, obejmują- 
ca zbiorowy cykl p. t.: „Wilno i okolice“. 'Wysta- 
wa otwartą jest codziennie od 10—4 popoł. Wstep 
60 mk., dla młodzieży szkolnej i żołnierzy 30 mk. 

Tournee Adwentowicza. Znakomity artysta 
w otoczeniu doborowego zespołu artystycznego 
wybiera się w najbliższym czasie na wędrówkę 
artystyczną po większych miastach Małopolski. 
Grane będą tym razem perły literatury skandy 
nawskiej: „Ojciec” Strindberga i „Mistrz Solness“ 
Ibsena z p. Adwentowiczem w rolach tytułowych. 
Kierownictwo imprezy spoczywa w dośwładczo- 
nem ręku dyr. Cudnowskiego. Pierwsze przed- 
stąwienie w obecnem tournee odbędzie się w 
Przemyślu 7. października b. r. 

Wozy sypłanie między Warszawą a Baka- 
resztem. Dła wygody publiczności będą od 3-g0 
października br. przy pociągach pospiesznych Nr. 
903 i 904 kursowały wagony sypialne między 
Warszawą a Bukaresztem. Wagony te odejdą z 
Warszawy co środy i niedzieli, a z Bukaresrtu 
w poniedziałek i piątek. Pierwszy raz odjedzie ta- 
ki pociąg z Bukaresztu dnia 3, a z Warszawy 5 
października. 

(—) Wyłowione zwłoki. Na „Żelaznej Wo- 
dzie“ wczoraj rano robotnicy wyłowili ze stawu 
zwłoki Róży Ładniewskiej,j wdowy po lekarzu, 
która przedwczoraj wieczorem wydaliła się z do- 
mu simie zdenerwowaną. Powód na razie me- 
wiadomy, najprawdopodobniej opłakany stan ma 
jatkowy deęsperatki. Zwłoki odwieziono do Insty- 
tutu medycyny sądowei. 

(—)Znowu wybuch znałezionego naboju. — 
W podwórzu realnoŚci przy ul. Zielonej znalazły 
wczoraj dzieci jakiś nabój, którym bawiły się 
przez dłuższy czas. IFlodczas tej zabawy jeden z 
chłopców nabojem rzucił o ścianę, wskutek czego 
nabój wybuchł, raniąc ciężko odłamkami 8-letnie= 
go Franciszka Gubińskiego w prawą rękę i lewą 
nogę, oraz 4-letnią Jankę Michalską w prawą rę- 
kę i pierś. Pierwszą ofiarę odwiozło Pogotowie rą 
tunkowe do szpitala św. Zofii, drugiej opatrzone 
rany i pozostawiono w opiece domowej. 


WALNE DLA PRZYJEZDNYCH?” 
Olbrzymi wybór pierwszorzędnych nowości ora7 
obuwia dla Pan i Panów — poleca 

AMERICAN NOUSE, 
Lwów, Kopernika 5. 
—o— 
Konkura Towarzystwa Miłośników Jazdy 
Konnej. Z powodu braku mianowań konkurs je- 
sienny rozpisany na dzień 9. października w Kra- 
kowie został edwołany. Komitet T. M. J. K. 2670 
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EKONOMISTA. 


Z TOWAROWEJ GIEŁDY GDAŃSKIEJ. 


Gdański Oddział firmy Lambert i 
Krzysiak nadsyła nam następujące spra 
wozdanie z ostatniego tygodnia: 

Gdańsk, we wrześniu. 

Ubiegły tydzień zaznaczył się przede- 
wszystkiem dalszym spadkiem marki polskiej, 
która notuje obecnie już niżej 2 fenigów, nato- 
miast inne waluty utrzymują się na swoim wy 
sokim poziomie mimo przejściowej zniżki, no- 
tując z końcem tygodnia: dolar mk. n. 108, 
funt szterling mk. n. 406, frank francuski mk. 
u. 7.70. 

W związku z tym stanem rynku dewizo- 
wego był ruch handlowy jak i portowy słaby. 
Do portu zawinęło 50 statków (46 parowców), 
z czego: 7 było próżnych, 9 pasażerskich, 8' 


„GAZETA WIECZORNA“ 


cif. Hamburg. Saigon 18 s. za cwt. cit Hamburg 
Rynek słabszy, ceny nominalne. 

Łój. Australijski wołowy 60 s. 6 d. do 62 s. 
za cwt. Australijski barani 60 s. 6 d. za cwt. 
Australijski mieszany 58 do 58 s. 6 d. za cwt. 

Gieije. 

Olej kokosowy. Cejloński ze składu f. szt. 
54 za tonę, Cejloński z wysyłką wprost Í. szt. 
54 za tonę, Cochin ze składu f. szt. 68 do 70 za 
tonę, Cochin z wysyłką wprost f. szt. 58 za 
tonę. Rynek mocny. 

Olej bawełniany rafinowany. „Crude“ f. 
st.“ 46 za tonę, „Naked“ f. szt. 53 za tonę. 
Olej Iniany. Ze składu i. szt. 50 za tonę. 
Kalafonia. American 17 s. do 24 s. 6 d. 
ncuska 15 s. do 18 s. 

Terpentyna. Amerykańska ze składu 68 s. 
Rynek mocny. 


Fra 


Zboże. 
Pszenica. Angielska 58 s. do 64 s. za 504 funt. 


pasażersko-towarowych, 10 towarowych, 1 z jang. 1 North Manitoba ze statku 95 s 6 d. za | 


mąką i zbożem, 2 z drzewem, 5 ze śledziami, 
1 przywiózł fosfat z Rotterdamu, a 2 małe ża- 
zlowce piasek z okolicy. 

Wypłynęło z portu 60 statków (44 parow- 
ce), z czego aż: 25 było prużnych, co dowodzi 
że eksport polski wciąż jeszcze nie stoi nawet 
na wysokości dzisiejszego ruchu portowego. 
Z drzewem odeszło 7 statków, 5 mniejszych 
żaglowców zabrało polski cement do Danii, 2 
wyszły z naftą i produktami naftowym. 

Dowóz towarów do Gdańska za czas od 
12. do 18. września był następujacy: śledzi 
16.716 b., węgli 9,454.700 kg., rvżu 242.398 kg., 
kawy 70.384 kg., herbaty 16.465 kg., kakao 
13.339 kg., tytoniu 3014 kg., smalcu 46.257 kg., 
łoju 131.300 kg., kukurudzy 266.626 kg., skór 
26.160 kg., towarów żelaznych 23.816 kg., ole- 
łu mineralnego 36752 kg., tłuszczu roślinnego 
20.632 kg., wina i likierów 70.000 kg.. mleka 
zgęszczonego 15.650 kg., margaryny 2998 kg.. 
chemikalii 31.420 kg., wyrobów lutowych 
12.460 kg., wełny 6400 kg., smoły 100.000 kg., 
ekstraktu quebracho 19.502 kg., owoców po- 


496 funt. ang. 2 Hard Winter ze statku 69 s. 
6 d. za 496 funt. ang. Australijska ze składu 74 
s. 6 d. za 496 funt. ang. Egipska Feeding ze 
składu 70 s. 6 d. za 480 funt. ang. Rynek spo- 
kojny. 

Jęczmień. Kalifornijski ze statku 48 s. do 
60 s. za 448 funt. ang. Canadian West Nos. 3 
ze statku 44 s. 6 d. do 45 s. za 400 funt. ang. 
Canadian West Nos. 4 ze statku 42 s. do 43 s. 
za 400 funt. ang. Rynek słabszy. 

Kukurudza. Plata ze statku 38 s. za 480 
funt. ang. Plata ze składu 39 s. 9 d. za 480 funt. 
ang. Amerykańska mieszana 38 s. 3 d. ze stat- 
ku za 480 funt. ang. Rvnek słabszy. 

Cukier. Bez zmiany. 

Koniczyna. Bez zmiany. 


STATYSTYKA WYWOZU Z LONDYNU 
DO GDAŃSKA. 
Londyn, we wrześniu. 
Kakao w proszku 100 cwts. 
Kawy 83 cwts. 
Materyałów bawełnianych 24.370 sq. yds. 


ludniowych 19.480 kg., kwasu octowego 16.000 |Juty wartości f. szt. 3344. 


kg., przypraw 6607 kg., corned beef 2700 kg., 
flaków zasolonych 3000 kg.. napieru 86.196 kg. 
piwa 5575 kg., parafiny 15.310 kg. tranu 32.225 
kg., pokostu 10.551 kg. 

Tłuszcze wykazują zmienną i raczej zniż- 
kową tendencyę: słonina notuje dolarów 26, 
smalec dolarow 31 za 100 kg. Maka amerykań 
ska, której są jeszcze znaczne zapasy w Gdań 
sku notuje mk. n. 7.50 do mk. n. 8 za kg. 

Tendencya na ryż jest także słabą mimo, 
Że ceny w szczególności w Saigonie poszły 
znacznie w górę, a to wskutek nieurodzaju w 


Japonii. Tegoroczna produkcya japońska wy- Klepek 60 loads. 


niosła o 855.000 ton mniej niż w roku zeszłym, 
tj. 10%, wskutek czego Japonia jest zmuszona 
zakupywać w Saigonie. 

Gdańsk ma jeszcze znaczne zapasy wsku 
tek wielkich dowozów w ostatnich czasach, 
na które jednak jest bardzo słaby popvt. Bur- 
ma II. loco Gdańsk notuje do mk. n. 7.50 za kg. 
Saigon I. notuje mk. n. 7.10 do 7.20. 


Z TOWAROWEGO RYNKU LONDYŃ- 
SKIEGO. 
Londyński Oddział firmy Lambert i 
Krzysiak nadsyła nam następujące spra 
wozdanie z ostatniego tygodnia: 
Londyn, we wrześniu. 
Kawa. Bez zmiany. 
Herbata. Indyjska Pekoe 5 3/4 d. do 1 s. 
10, Pekoe Broken 5 3/4 d. do 2 s 7, Pekoe Sou- 
chong 5 3/4 d. do 9 d., Pekoe Orange 5 3/4 d. 
do 4 s., Pekoe Broken Orange 5 3/4 d. do 4 s. 
3 d. Cejlońska Pekoe 5 3/4 d. do 1 s. 9, Pekoe 
Broken 5 3/4 d. 2 s. 6, Pekoe Souchong 5 3/4 d. 
do 7 d., Pekoe Orange 5 3:4 d. do 1 s. 10, Pe- 
koe Broken Orange 5 3/4 d. do 2 s. 9. Rynek 
mocny, ceny gorszych gatunków o 1/2 d. droż 


Kakao. Bez zmiany. 
Pieprz. Czarny Singapore 4 1/8 p. 
Ryż. Rangoon oczyszczony 21 s. za cwt. 


Maszyn wartości i. szt. 1091, 233, 42. 
Herbatv 55.916 funt. ang. 
Łoju 383 cwts. 1289 cwts. 


STATYSTYKA PRZYWOZU Z GDAŃSKA 
DO LONDYNU. 
Londyn, we wrześniu. 
Pierza 21 Beli. 
Corned Beef 1100 skrzyń (Armour). 
Deals 260 loads. 65 loads. 
Desek 1 load, 12 load. 
Drzwi wartości f. szt. 466, i 510. 


OGŁOSZENIA 


Nakł, Ksłążn cy Polskiej T-0-3-W. bmw, Małeck ego 3. Wyszły: 


L.onhard:Jik bi:”. Pierwsza ksiażka niemiecka 
wyd. IL vik. 440. Leonhard Jakóniec. Druga  siążk 
nemiacka w druku. Dr. Petyni 'k Sanzcki i Or. Toma- 
nek. Zasady ekonomii społecznei Mk. 600. Wereszczyń- 
sk i Kucharsti, Wiadomości o Polsce współczesnej Mk. 
48). Węckowski. K iążka francu-ka cz I. Mk. 380. Wẹ - 
kowski. Książk: franc ska cz. I, HI. i IV. w druku. Woj- 
ciechowski-Próchnicki Wypisy Pol kie cz. IV. Mi. 480. 

Do nahyca w każde księgarni; w Warszawie 
w księzarni Uniwersyteckiej, Nowy Świat 59. 

Uwaga: Druk książek wychodzących nakładem Ksią- 
żnicy Polskiej, których zapas w cbecnym sezonie się wv- 
czerpał, uk ńczy sią przed 15. paźdz ernika i w tym ter- 
minie ukażą się w handlu. 2717 


J:dyna w mieści: położ 'na 


cesieln'a 


\w ruchu. — Dobry odbiór. 
|40 mog pierwszorz. ziemi CZĄS 


glin astej. Piękna willa, ogród, 


s BA 


elextr. światło, wodociąg, 

nw:ntarz, jest zaraz pod ODNOWICG 
korzyst ymi warnikami do 

sprzedania. PRZEDPŁATĘ l 


Pośrednicy nie wykluczeni. 
Właściciel cegielni 
Peiser, Gniezno, 
Młyńska 3. 


a E e e e E | 


AT 
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Nauka buchalteryi. Kurs do egzaminu w Akacemii 
handlowej codziennie od sodz. /—8 wieczór, zaczyna 
się dnia 1). października. Podręczniki wypożycza sis. 
Ecołe Reforme, ul. Pańska 14. 2495 


RAUKA I WYCHOWANIA 


Nauka stenografii. Nowy kurs rozpoczyn : się l9 paź- 
dziernika w Ecole Reforme, ul. Pańska 14, 2694 


I PCSŚADY IPRAŻA E 


Absołwent i b. asystent politechniki 
znający stosunki w trzech dzielnicach, władają y kilkoma 
|+zykami, energiczny, reprezentacyjny, poszukuje zastęp- 
stwā poważnej firmy prz mysłowej lub techn.-handlo- ef 
, War zawę lub Kraków, gdzie posieca własne mie- 
kania. Oferty pod „Pensya i procert' do biura ogł sz. 

Feli sa Stattera, Kra.ów, Gro zka 13. 23 


Potreba naychniai! 


zdolny, samodzielny buchalter, który już pracował przy 
eksploatacyi drzewostanów. Z łoszenia „do Administra- 
cyi pod „Synpe*. 2513 


F KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA p 


Zamienię kamienicę II. p. przy lacu targowym, skiep 
z urządzen am i towarem oraz mieszkanie, może być 


n 
sz 


zaraz, na mały folwa czek niedaleko Lwowa lub ka- 
mienicę w stronie Łyczakowskiej. Wiadomość ul. Zy- 
blikiewicza 1), mieczaruia p. Wotka od 4—5 po poł 
Pośrednictwo wy «luczone. 2693 


Kupimy gater pionowy 30 calowy nowy lub używany 
atoli w zupełnie dobrym stanie za natychmiastową 
firmy Seelig i Syn we 

2682 


d. stawą. Oferty 'isemne do 
Lwow e, ul. S$ykstuska 56a. 


4ESZKANIMN, LOLA. Ż6u3?7 


Pokoju kawalerskiego lub biura poszukuje Czyński, ul 
Zheraska 2 2681 


Zamienię mi szkanie w Przemyślu o składzie 4 pokoi, 
kuchn., łazienki, wodociąg, elektryczne oświet enie — 
ra po obne lub mniejsze we Lwowie. — Bliższa wia- 
di mość H t.l Europejski, Nr. pokoju 35, między g. 
3- 5 codziennie. Jdi 


P szukujem mavazynu w okolicy Łyczakowa. Wytwór- 
nia chemiczna „Polon“, Paulinów 5 264 


Dobrze prosperująca i wprowaczona firma przedwojenna 
z flią noszukuje spólnika z kanitałe n mili: nów 
marek. Ł skawe zgłoszenia pod „Wie ka przyszłość“ de 

Biura ogłoszeń Scherera, Pasaż H usmana. 2643 


Wielki wybór k nfekcyi d'a nvanienek i dzieci poleca 
magazyn konfe«cyi „Podlotek*, ul. Bonifratrów L 2, 


b ezna Hofmana. 2549 
Polem oiwarcia fiii Biura handiowo-pr.emysł. 

we Wschodniej Mał polsce po- 
szusują kierownika. Mały kapitał lub lokal kane 
eslaryj y wymagany. Posiadam koncesyę dla han. 
dlu wszyst:imi artykułami. Oddam ewent zastę: 
pstwo. Zgłosz. pisemne: „W, (G.*%, Warszawa ulica 
Długa 31/52. 2396 


— 


ezoperacy rady”alna po- 
moc dla najzastarzalszych i naj- 
niebezpieczniejszych cierpień 
przepuklinowych u panów, pań i dzieci 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specyalisty patentow. bandaży przepuklinowych 


M. FREILICHA, Lwów, ulica Gródecka | 35 


w własnym domu. 


Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu: 
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


Świadectwo, Poświadczam ninizjszem, że p. M. 
Freilich, baudażysta, założył w dniu dzisiejszym w mojej 
obecności, niejakiemu [gnacemu Łopuszańskiemu 53-lete 
niemu zarobnikowi dziennemu ze Lwowa. opaską prze 
pu<linową wł snej metody, po wpro$fqpdzenio przesta« 
rzałej przepukliny obustronnej, w elkości głowy ludzkiej, 
nater zręcznie i w krótkim czasie w ad-ctwo to wye 
stawiam p. M. Freilichowi na dowód wielkiej biegłości 
z jago strony w prowadzeniu przepuklin, jaką się mało 
kto z lekarzy poszczycić może. 4 
Dr. Tadeusz Krobicki, 


wów, 
lekarz częściowy VL okr. sanitarncge, 
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i Aures teleg aficzny: 
STALAMBRAK, London. 


A Szyfr RAAY 

y . C. Gth Edition 
A. B. C. 5:h Edition 
A. B. C. 35rd Edition. 


Anglo-Polish Timber Go. BID. 


| Bity Chambers, 65, Fenchuręh Sfrzef 
LINDON, E. ©. 3. 


ZAKUPY: 

DRZEWA TARTEGO, MIĘKKIEGO I 
| TWARDEGO, 
E PODKŁADÓW SOSNOWYCH I DĘBO- | 
| WYCH, ! 
U DYCAT, 2667 
$ PORNIERÓW, 
| KLEPEK I WSZELKICH INNYCH MA- | 
|  TERYAŁÓW DRZEWNYCH. 


Prosimy o oferty f, 0. b. Giafisk, na powyższe 3 


A materyały wyłącznie od wlaścicie i towarów. 


Przyjmujemy również materyały drzewnew ko- W 
misową sprzedaż i ułatwiamy finansowanie. 


SAMOCHODY 


gazoinę do samochodów sprzedaje firma 


„GAZOLINA:, Ska. Akt. 


Lwów, ul. Leona Sap'ehy I. 2676 


Centrala 


anent AGDGOWYGH| 


Lwów, Trzeciego Maja 16. 
| Zakupi większą ilość beczek na- 
M ttowych używanych w dobrym 
stanie, 2395 


ŻURNALE MÓD i FORMY|, 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń* 
skie i inne na sezon zimowy 1922 w największym wy- 

borze tylko u generalnego zastępcy 
WARSZAWA 


ore man ul. Karmelicka 11 
ia Telefon 63—29. 


UWAGA! Specyalne formy Międzynarodowej 
Akademii we szystkich rozmiarach. Księgarniom i hur- 
towni m ceny red kcvjne. 2191 


i 
É ; Ya 
ju 5 Ś 


| ul. Marszałkowska 119. | 


Telefon 242—70. 2620 a 


| przyjmuje ogłoszenia do wszyst- 
kch pism krajowyuh i zagrani- | 
dych Z cen redaKcyjnych udzie- 
R lamy największe rabaty przy Kil- 
Kakrotnych zamówieniach. Koszto- 

| rysy na Każde żądanie wysyłamy 
gratis. Korespondenci we wszyst- | 
Kich większych miastach. 


||norm. i do owaln. toczenia. 


i | Obrabiarki do metalt |M 


Și | pociągowe, szybkotnące, — 
|| długości tokn od 0'5 do 6 


KH od 10 do 50 IR we | 


i Aufomodliow0 - Maszyn 


MM 


i Plachty nieprzemakalne do 


OBRABIARKI 


„GAZETA WIECZORNA” Sis t 


Tow. Żegiui Napowietrzezi W Polsce 


KOMUNIKACYA CODZIENNA 


do drzewa. 


Warszawą a PARYŻEM Londyn am 
650 Suy E A 1 Í między Praga Czeską skąd bezpośrednie Amsierda mem 
i $ ua £trassburgiem — polączenie Rotlterdamem 


przekroju kół taśm. 
Gyrkularki 
350, 400, 500 i 800 m/m | FA 
przekroju tarczy. 4 
Heblarki grubościowe 
pojedyńcze i trzystronne od |Ý 
200 do 1200 m/m szerokości. 
: te żrire spajarki 
l żłobiarki 
300, 400, 500 i 600 m/m szer. 
Prezarki 
normalne i łańcuchowe. , 
Wiertarki | 5 
normalne, pociągowe i autom, | $ 
Tokar 


Bruksellą 
Antwerpia 


PASAŻEROWIE. POCZTA. PRZESYŁKI POCZTOWE. | 


Wszelkich informacyi udziela: 1329 
j M. DE BROUSSE, Warszawa, Krucza 46, telef 249-74. 


Transporty międzynarodowe do wszystkich kraj w, wszelkich towarów 
w każdej ilości drogą lądową, wodną i napowietrzną. — Dostarczanie 
transportów pośpiesznych do Francyi, Belgii, Holandyi w 10 dniach. 


15 flii w Enropie. Korespondenci we wszystkich krajach. 


Szlifierki 
dla pił i noży hebłowych. 


Tokarki 


metrów. 
Wiertarki 


stołowe i słupkowe dla dziur 


Shapingi 
długość skoku od 150 do 
750 m/m. 
Heblarki 
szerokości od 500 do 1250 
m/m i długości od 1000 do 
4000 m/m. 2437 
Uniwersalne poziome 
wiertarki I frezarki 
Narzędzia 
do obróbki drzewa i metali. 


Dosfarcza ze składu 


„AUTOMA” 


Spółka z egr. odpow. 


Warszawa, Plętqa f5 R. 


Dla odsprzedawców 
oedpowiadn! rabat. 


poważnego przedsiębiorstwa EL w e ma 
przyjmę na ; . 20 ER EEZ 
WARSZAWĘ piki j ri Śr ady >, „A | 
ŻW gier ua (Gb; do powielaci 
Kongresówkę. me Man m a, 


Loka! w pierwszorzędnym 
punkcie arszawy z oknami | TON. HANDE: PRZEM: rz. RBI N 
wystaw. i obszerne piwnice j l 
a Referencye dee PA y% ej C A ; s 
ne i gwarancye sol. banku. 
Oferty składać we 1 
wie, Kaźmierzowska Nr. 31, wystawiamy. na Targach wschodnich. 
Wodziańska — w Warszawie sbzyó „ko __ „ak kkk ini E AA ._ o. 
telefon 252—46. 2666 
EO OE Tą 
blachę pocynkowaną Nr. 
22, 20 i Nr. 18. 
Bebo Żelazną czarną od 
0:44 do 2 mm. grubości, 
wi! ilości około 4 wagonów. 
Ter destylow any tzw. Stein- 
kohlenteer prima, kompo- 
zycya dla łożysk. 
Cynę AEH oryg. bloki || 
marki Ban R 
frondus gontowe od 2 
do 


2411 


krycia Wagonów i stert 
5X9 m 


ktm oraz dy.||] Jedyny ETENEE szy miód do picia 
Paama: 4 58, 7, 10, ról - z naistarszej w Polsce 


M: sto benzynowe 4 do Fabryki miocie „Zagłoba 


Sikawki 4-kołowe, Pompy |Ę Ska z ogr. odp. 2857 


czące, oras wszelkie cry. KRAKÓW — PODGORZE, RYNEK I. 12. 


kuły techniczne 247 
~oleca ze składu Biuro techn. | $ 
Bolesława de Dih ke FRA 
w Krakowie, ul Sepira di 3 py 2 
kiego 35. Telefon Nr. 2180. | 3S5 


„GAZETA WIECZORNA“ Nr. 5054. 


agi Wschodnie Pawilon LIU. A MASZYNY ROLNICZE. 


wd ko rez hę Sieczkarnie M. „BODEA“, 
Wda coke LĄc | 8 Kultywatory im. Wór T ZKE: 

Dział 2. Krany I armafury. | i GO j LEMIESZA, Erony epre- 
Żynowe i zwyczajne, Wialnie, 

Kieraty, Młocarnio, Parniki iti. 


Dział 3. Samochody. 2631 
ele.a;ą ze składu: 


BRACIA STEFAN REM CA 
ONE 


I PIOTR BERGMAN 


inżynierowie, "l 
Warszawa, ul. Żórawia 33 (dom uł.) Tel. nr. 272-74, Ke 


ODDZIAŁ : irak.g, Siatouigina D. 


Czas odnowić prenumerzyg 


Produkty naftowe ; Baczność!! Panie! 
ANN "WOT za sevin dla hani każdej li | 1) [I] ib amali Uży „ajcie tylko 

SAYS WO UTANSĄKCY]AB GI i . 
. DWA ZYD TA GRANE I praemyztu Odstąpię nowo adaptowane mieszkanie z set szamponu FENOMEN 
C A EE E e E E ot w, N 
Pr eN się do praktyki e ars':iej w śródmieściu. Większa poż laczypia e a Puszyęiym, PAT "A ky 
DR gE ECH i S TA M p LJ E d plata w wiktualach i gotówce. Fabryka hem. osmet. FENOMEN 


Zgłoszenia z grzeczności w kancelaryi adwokata w 
wykonuje drukarnia i wyrób pi częci 2091 | Dr. R Borala, Słowackiego 3, między 4—6 po poł. 2683 K;axów, Długa 50. 2131 


lL FRIE MSNA, Lwów, tl. Sykst:ska 4. 
EEE . 


RAR > T gta 
VA 
K 
S LETI 
' 


Związek wytwór.ów węgia kamiennego, obzjmucący: 
- ) 


T-stwo Kopalń węgla i zakładów Grodzieckie T-wo Kopalń węgla 
hutn. sosnow eck.ch, i zakładów przemysłowych, 

Towarzystwo górniczo=przemy- Spółka aKcyjna przemysłu górni- 
słowe Saturn, czego Łagisza, 


Jaworzeńskie gwarectwo węśl. 
Sierszańskhie zakłady górnicze 
ll w Sierszy, 


Warszawskie T-wo Kopalń węgla 
i zakładów hutniczych, 


T-stwo Francusko-Włoskie Dą- |  T-stwo górnicze i przemysłowe 
browskich Kopalń węgla, | w Borach, 
Towarz. Kopalaą węgla Czeladź, | T-stwo galicyjskie w Libiążu. 
wzywa reflektantów na wagonowe dostawy węgla, aby zapotrzebowania swe na miesiąc listopad 
r. 1921-go zgłosili nie później, niż do dnia 5-go października 1921 r. pod adresem kopalń związ- 
kowych lub Związku wytwórców węgla kamiennego (Dąbrowa Górnicza, gmach Resursy), z poda- 
niem żądanych ilości węgla i gatunków. 2539 

Odbiorcy, którym węgiel zostanie przyznany na listopad 1921 r., otrzymają o tem za- 
wiadomienie do dnia 20-go p ździerrika 1921 r. 

Zamówienia będą uwzględniane i wykonywane w miarę możności. 

Hurtownicy winni wykazać, dla jakich odbiorców i w jakim gatunku zamierzają nabyć 
węgiel. 

Równocześnie Związek ogłasza, że ustalone zostały na miesiąc październik r. 1921-go 
najwyższe ceny na węgiel, obowiązujące dla wszystkich kopalń, należących do Związku, w wyso- 
kości następującej marek polskich za 1 tonnę loco wagon na kopalni: 2530 


W cenach tych zawarte są 
opłaty na rzecz skarbu — 
* komun i ssjmików łącznie, 
uiszczane przez kopalnie 


gruby, kostka I. i II. 9300 2820 
orzech I. i IL 8870 259! ; s 
ee 1” Jh zoo 3o [wiązek wytworów wena kamiennego 


miał 4660 1428 


TER 
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